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NOWA

N o w a  w o j u a .
(!Ttlegr. „N. Reformy**).

Wiedeń, 5 lutego.
Onegdaj o godz. 7 wieczorem padły pierwsze 

Strzały pod Adryanopolem 1 w o j n a  p o n o w ­
n i e  s i ę  r o z p o c z ę ł a .  W kołach politycznych 
wyrażają przekonanie, że z pomocą mocarstw 
r o k o w a n i a  p o k o j o w e  b ę d ą  s i ę  t oczyć  
d a l e j ,  podobnie jak toczyły się układy poko­
jowe między Włochami a Turcyą w Ouchy. 
Pozostali w Londynie delegaci pokojowi będą 
mogli dalej prowadzić układy.

„N. Fr. Pres86** w telegramie z Konstantyno­
pola donosi, że t u r e c k a  r a d a  m i n i s t r ó w  
p r z y j ę ł a  z a s a d n i c z o  p r o p o z y c y ę  reu- 
n i o n u  a m b a s a d o r ó w ,  a b y  T u r c y  a od­
s t ą p i ł a  A d r y a n o p o l  B u ł g a r y i ,  z tem, 
iż celem strzeżenia interesów muzułmańskich 
rezydować tam będzie zastępca kalifa. Przyjęto 
tę propozycyę w zasadzie z tem, że należy wprzód 
c z e k a ć  n a  w y n i k  w o j n y .

Rokowania w sprawie Adryanopola.
Konstantynopol, 5 lutego.

Dnia 4 lntego godz. 4 po południu. Niepo­
twierdzone pogłoski donoszą, że niebawem przy­
być mają do Konstantynopola nieurzędowi de­
legaci bułgarscy, aby rokować w kwestyi A- 
dryanopola.

Piany strategiczne Bułgaryi.
Berlin. .„Local Anzeiger“ donosi z Paryża: 

Co się tyczy najbliższych zamiarów bułgarskie­
go zarządu wojskowego, słychać, że wojska buł­
garskie, skoncentrowane na zachód od półwy­
spu Gallipoli, zaatakują z pomocą wojsk gre 
ckich wojska tureckie, które pod dowództwem 
Fari paszy stoją między Gallipoli a Mitas — 
Akcya ta jednak zależy od dwóch warunków: 
czy Grekom uda się wylądować wojska w je­
dnym z zachodnich punktów półwyspu Galli­
poli, a dalej, oblężenie Adryanopola musi po­
czynić takie postępy, aby armia oblężnicza mo­
gła wysłać posiłki do Gallipoli.

Na półwyspie Gallipoli.
Konstantynopol, 5 lutego.

Kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły się wfe 
Wtorek także na półwyspie G a l l i p o l i ,  gdzie 
konnica bułgarska zaatakowała przednie straże 
tureckie. Obiega pogłoska, że po południu (wto­
rek) mają się rozpocząć kroki nieprzyjacielskie
a a  l i n i i  C z a t a l d ż y .  w

Konstantynopol, 5 lutegOi
Wczoraj do godziny 7-mej wieczorem nie 

n a d e s z ł a  w c a l e  o f i c j a l n a  wiadomość,  
którahy potwierdzała doniesienia wczorajszych 
popołudniowych dzienników tureckich, że n a  
l i n i i  C z a t a l d ż y  i n a  p ó ł w y s p i e  G a l ­
l i p o l i  p o d j ę t o  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i e .  Porta udzieliła wczoraj popołudniu wska­
zówki pełnomocnikom w drodze telegraficznej, 
aby o p u ś c i l i  L o n d y n .  Wielki wezyr Mah- 
mud Szefket pasza udaje się dzisiaj do głównej 
kwatery w Hademkoej.

Bombardowanie Adryanopola.
Berlin, 5 lutego.

„Local Anzeiger" donosi z Sofii: Ostrzeliwa­
nie Adryanopola rozpoczęło się onegdaj o go­
dzinie 8 min. 7 wieczorem i trwało do godziny 
pół do 1 w nocy. Wczoraj rano o godzinie 5 
bombardowanie rozpoczęło się ponownie i trwa­
ło do wieczora. Ostrzeliwano n i e t y l k o  f o r ­
ty,  a l e  i m i a s t o .

Sofia, 5 lutego.
Według nieurzędowych wiadomości, ostrzeli­

wanie .Adryanopola rozpoczęło się onegdaj o go­
dzinie 8 wieczorem i trwało pewien czas z kil­
ku przerwami. W c z o r a j  r a n o  b o m b a r d o ­
w a n i e  z n ó w  r o z p o c z ę t o .  — Jak słycbać, 
kilka dzielnic miasta stoi w płomieniach.

Konstantynopol, 5 lutego.
(Dnia 4 godz. 4 po poł.) Wydany przez mi- 

Jhisterstwo spraw wewnętrznych komunikat po­
twierdza, że Bułgarzy onegdaj o godz. pół do 8 
wieczorem otworzyli ogień artyleryi i piechoty 
ze strony wschodniej i południowej na twier­
dzę Adryanopol. Turcy odpowiadają dzielnie na 
ogień. W mieście panuje spokój.

0 strefę neutralną dla obcych.
Konstantynopol. (Dnia 3 b. m., godz. 11 w no­

cy). Dzienniki donoszą, że k o n s u l o w i e  w 
A d r y a n o p o l u  p r o s i l i  o u t w o r z e n i e  
s t r e f y  n e u t r a l n e j  d l a  p o d d a n y c h  ob ­
c y c h  państw. W razie odrzucenia tej prośby 
prosili konsulowie o pozwolenie; a b y  o b c y  
p o d d a n i  m o g l i  s i ę  u d a ć  do K o n s t a n ­
t y n o p o l a .

Konstantynopol. (D. 4 b. m. godz. 1 w ’ pot). 
Ambasadorowie zakomunikowali Porcie prośbę 
konsulów w Adryanopolu w sprawie utworzenia 
strefy neutralnej, w której mogliby się schro­
nić obcy poddani. Wielki wezyr Machmud Szef­
ket oświadczył g o t o w o ś ć  p r z y c h y l e n i a  
s i ę  do t e j  p r o ś b y .  Sprawa ta wymaga je­
dnakże przedewszystkiem, z g o d y  B u ł g a r y i .

Echa kenferencyi pokojowej.
Londyn. Delegaci pokojowi, bawiący jeszcze 

w Londynie, byli wczoraj na przyjęciu w pa­
łacu Buckingham.
. Belgrad. Delegaci serbscy N o v a k o ? i v  
i Andra N i k o l i c  byli wczoraj na audyencyi 
* króla. P a s i e  zdał przy tej sposobności kró­

lowi sprawozdanie o przebiegu konferencyi po­
kojowej w Londynie.

Nadzieje i żądania Bułgarów.
Sofia, 5 lutego.

Zarówno w kołach dyplomatycznych, jak i rzą­
dowych panuje przekonanie, że Adryanopol bę­
dzie w ciągu tygodnia opanowany i że następ­
nie będą podjęte rokowania pokojowe. Ogólnie 
spodziewają się, że Turcy okazywać będą więk­
szą ustępliwość i że szybko dojdzie do zawar­
cia pokoju, W sprawie przywilejów religijnych 
pewnych miejsc w Adryanopolu, które muzuł­
manie otaczają kultem, oraz w sprawie zamia 
nowauia wysokiego dygnitarza duchownego na 
wzór Tripolisu, panuje w urzędowych kolach 
bułgarskich gotowość do zgody i w sprawie tej 
nie będzie trudności.

Iftjfedeń, 5 lutego.
„N. Fr. Presse" donosi z Berlina: Ze strony 

informowanej bułgarskiej zapewniają, że Bułga- 
rya jest wprawdzie gotowa uznać religijnego 
funkeyonaryusza tureckiego w Adryanopolu buł­
garskim. atoli nie chce się zadowolić samym 
Adryanopolem, lecz i ą Ja odstąpienia terytoryum 
aż do Rod03to. N a n o w y  r o z e j m  B u ł g a  
r y a  s i ę  b e z w a r u n k o w o  n i e  z g o d z i ,  
albowiem dotychczasowy rozejm kosztował pań 
stwa bałkańskie przeszło 400 milionów fran 
ków. Państwa bałkańskie nie mają zamiaru ro­
bić po raz drugi podobnego podarku Turcji.

Berlin, 5 lutego.
„Voss. Ztg.“ donosi z Sofii: W kołach wta­

jemniczonych zapewniają, że bombardowane 
Adryanopola wznowiono z całą siłą. Do nie­
dzieli oczekują kapitułacyi Adryanopola. Po 
poddaniu się Adryanopola, Turcya będzie się 
musiała zdecydować, czy przyjmie w s z y s t k i e  
w a r u n k i  Z w i ą z k u  b a ł k a ń s k i e g o .  Gdy­
by Turcya po upadku Adryanopola wzbraniała 
się przyjąć te warunki, w takim razie na wszyst­
kich terenach wojennych wznowione będą ope- 
racye z całą siłą, dopóki Turcya nie będzie zu­
pełnie pokonaną, a wtedy podyktowane jej bę­
dą w a r u n k i  z n a c z n i e  c i ę ż s z e .  Są je­
dnak o z n a k i ,  że po p o d d a n i u  się Ad r y a ­
n o p o l a  T u r c y a  o s t a t e c z n i e  u s t ą p i .

Berlin, 5 lutego, 
powodu propozycyi, aby w razie poddania 

. /ę Adryanopola zamianowano tam zastępcę ka­
lifa, oświadczono korespondentowi „Local An- 
zeigera“ ze strony bułgarskiej, że Bułgarya 
nie ma nic przeciw wszystkiemu, co tylko ma 
styczność z religią. Obecnie chodzi już o co 
innego. Bułgarya chce, aby nowa granica tu- 
recKo-bułgarska 8ila od Mid/i pa Rodosta, a 
więc 0 t£G kilometrów od Adryanopola. Przy 
Turcy i pozostanie tylko Konstantynopol i pół­
wysep Gallipoli-

Serbia a Bułgarya.
Beta: ad. Donoszą, że wskutek nowych ukła­

dów zawartych między Serbią, Bnłgaryą i Czar­
nogóra serbskie wojska zostaną oddane do 
dyspozycyi Bułgarów pod Czataldźą i izam o- 
oórców pod Skutari. Zoimerze pierwszego po­
wołania dywizji Drina wjmaszerowal. jnż przez 
Carybrod pod Czataldż?.. Żołnierze drugiego po­
wołania zostali odkomenderowani pod Skntan. 
Są to wojska z Alessio, Dnrazzo i San Gioyan-

ni di Medua. Eelgrad, 5 lutego.
Utrzymują, że serbski poseł w Sofii S p a l a j  - 

k o w i c z  w czasie ostatniego .pobytu w Bel-

NUMER PORANNY

w Mongolii, przesunęli powoli nad północną gra­
nicę Mongolii. Początek operacyj ma nastąpić 
w miesiącu marcu.
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Mlsyn ks. łio h e n M .
(Tel. N. Reformy).

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Podpułkownik ks. 
H o h e n l o h e  przybył tu wczoraj o godz. 10 
rano. Na dworca powitał go radca ambasady 
austro-węgierskiej hr. C z e r n i n. Hohenlohe od­
jechał do ambasady.

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Car Mikołaj przy­
jął wczoraj po południu o godz. 3 księcia Ho- 
henlohego na audyencyi w pałacu w Carskiem 
Siole.

Petersburg. Wczoraj wieczorem odbył się 
w ambasadzie austro-węgierskiej obiad w ści- 
słęm gronie, w którym wzięli udział ks. Gotfryd 
Hohenlohe, minister spraw zagranicznych Sa- 
z o n o w z małżonką i członkowie ambasady.

Wiedeń, 4 lutego.
„Die Zeit** donosi, że pismo odręczne cesarza 

zajmuje się przedewszystkiem s y t u a c j ą  w 
L u  r o p i e ,  w y w o ł a n ą  w o j n ą  b a ł k a n -  
s k ą. Możliwem jest, że najbliższem następstwem 
tego p'sma będzie cofnięcie zarządzonych środ­
ków* ostrożności na granicy. Specyalnych pro* 
pozy cyj w tym kierunku pismo cesarskie nie 
zawiera. —. z  innej strony dowiaduje się nUie 
Zeit“, że w kołach dyplomatycznych oczekują, 
iż pismo cesarskie wywoła cofnięcie środków o- 
strożności, poczynionych na granicy austryacko- 
rosyjskiej najpóźniej z dniem 10 b. m. »Die 
Zeit** dodaje od siebie, że przygotowania k u te ­
mu są już poczynione.

Znamienna okoliczność.
Wiedeń, 5 lutego.

Według wiadomości z Petersburga, car wczo* 
raj o godzinie 3 po południu przyjął na posłu­
chaniu podpułkownika ks. H o h e n l o h e g o  
odebrał pismo cesarza Franciszka Józefa.

Koła polityczne zwracają uwagę na okolicz­
ność, że ks. Hohenlohe z a m i e s z k a ł  w am 
b a s a d z i e  ą u s t r y  a c k i e  j, a n i e  j a k o  
g o ś ć  c a r s k i .  Gdy swego czasu bar. C o n r a d  
H o e t z e n d o r f  przybył do Bukaresztu, to ba' 
wił tam jako gość króla Karola. Być może, że 
obecnie zaszły w tym kierunku przeszkody na­
tury ceremonialnej.

Wywłaszczenie i bojkot.
(Jelegr. „N. Retorm yu).

Berlin, 5 lutego. 
„Nordd. Allg. Ztg.** pisze: „Taegliche Rund­

schau “ zarzuca, że minister spraw wewnętrznych, 
odpowiadając Polakom na mowę pos. Seydy, 
powiedział: „Zaniechajcie bojkotu, a wtedy 
ustanie także I wywłaszczenie. Przeoczyła wi­
docznie „Taegliche Rundschau że ten zwrot 
nie odnosi się do bojkotu niemieckich przemy­
słowców w prowincyach wschodnich, lecz do 
bojkotu tych Polaków, którzy chcieliby jeszcze 
jakiś kawałek ziemi Niemcom sprzedać. G d y ­
by t e n  b o j k o t  u s t a ł ,  w t e n c z a s  k o m i ­
s y i  k o l o n i z a c y j n e j  o f i a r o w a n o b y  ze  
s t r o n y  P o l a k ó w  t y l e  z i e mi ,  że  n i e  
b y ł o b y  p o t r z e b y  r o b i e n i a  u ż y t k u  

u s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i u .  (!) Szcze­
gólniej zwracamy uwagę na to, że zdanie, cy­
towane przez „Taegliche Rundschau", według 
stenografu urzędowego, zaczyna się słowami: 
„Zaniechajcie t e g o  bojkotu". Więc słowa te 
wskazują, że dane zdanie rozumieć można tyl­
ko w związku z tem, co powiedziano w zdaniu 
poprzedniem.

B r  i a n d i minister skarbu K 1 o z przedłożyli 
projekt uzupełniający ustawę kongregacyjną z 
r. 1910.

Floty mocarstw na wodach tnrcchich.
Wiedeń. Z Londynu donoszą: Okręty stacyj- 

ne: niemiecki i angielski w niedzielę przeje­
chały przez Dardanele na morze Egejskie. — 
W zatoce Besika znajduje się 6 okrętów sta­
cyjnych mocarstw europejskich.

Zamach na gubernatora.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Fuczu, że 

na gubernatora cywilnego Czanga r z u c o n o  
b ombę .  T r z y d z i e ś c i  o s ó b  z g i n ę ł o  l ub  
o d n i o s ł o  r a n y ,  g u b e r n a t o r  w y s z e d ł  
b e z  s z w a n k u .

dar ,  jeżeli Serbia wyśle swe wojska do Tra 
cyi na pomoc Bułgarom. Rząd serbski przy­
rzekł tę pomoc. Fakt, że Bułgarya nie zażą­
dała dotąd tej pomocy, tłomaczą w ten sposób, 
iż Bułgarya chciałaby się uwolnić z tego zobo­
wiązania, mając nadzieję, że Turcya ustąpi sa­
ma przed waiką. — Według innej wersyi, woj­
ska serbskie stają w peg towlu na wypadek 
zatargu Bułgaryi z Rumun ą.

Belgrad, 5 lutego.
Z urzędowego serbskiego źródła stanowczo 

przeczą wiadomości, jakoby pobyt S p a l a j k o -  
y i c a  w Belgradzie dotyczył kwestyi granic 
serbske-bułgarskich. Spalaj kovic bawił w Bel­
gradzie w celach informacyjnych. Wiadomości o 
n i e p o r o z u m i e n i a c h  g r a n i c z n y c h  mię- 
d z y S e r b i ą  a B u ł g a r y ą  s ą w y m y ś l o n e .

Koncert europejski a wojna.
Berlin. „Local Anzeiger** donosi z Paryża: 

Liczą tu dalej na to, że j e d n o ś ć  w ś r ó d  
m o c a r s t w  da  s i ę  n a d a l  u t r z y m a ć .

Telegramy

(Telegr, „Nowej Reformy*,)

Mukden, 5 lutego.
(Pet. ag. tel.) Ze. źródła chińskiego donoszą, 

źe chiński gubernator otrzymał z Pekinu o s ta ­
t e c z n y  p l a n  w s p r a w i e  M a n d ż u r y i  i 
M o n g o l i i .  Komenderującemu armii, oraz ko­
mendantom w Mandżuryi i Mongolii udzielono 
rozkazu, aby wojska, przeznaczone do operacyi

z dnia 5 lutego.
H efsingfors, (Pet. ag. tel.). Sejm finlandzki -zo­

stał wczoraj otwarty.

Z baalsyi Uaaoio-D*].
Wiedeń. Na wczorajszym posiedzeniu komisyi 

finansowej głosowauo nad szeregiem paragrafów 
czwartego głównego rozdziału ustawy o podat­
ku osobisto-dochodowym. Następne posiedzenie 
komisyi finansowej odbędzie się dzisiaj.

Cbor&b* d?a Serzla*
Wiedeń. Lekarz przyboczny cesarza radca dworu 

K e r z e l  poddał się operacyi ucha wewnętrznego 
z powodu zapaleniu. Operacya miała przebieg ko 
rzystny.

Wiedeń. Dr Kerzl zachorował na bronchitis, 
wskntek czego wywiązało się zapalenie uszu. Stan 
dra Kerzla po operacyi znacznie się polepszył.

Veaig®l3S w Wisdiain.
Wiedeń. Y e n i z e l o s  w towarzystwie posła 

^reckiego dra Streifca odwiedził prezydenta mi 
nistrów S t i i r g k h a .

Sfcstąpca ?olAG»r6’g|9a
Paryż. Minister spraw zagranicznych J o n  

n a r d  wygłosił na bankiecie mowę, w które, 
podniósł, że pójdzie śladami swego poprzednika 
w interesie utrzymania pokoju.

OnqMlol*ląea wria»a h*agr*B*ej)aa.
Paryż. Na wczorajszej radzie ministrów pre 

zydent ministrów i minister spraw wewnętrznych

Z Izby handlowe).
Kraków, 5 lutego.

Wczorajsze posiedzenie zagaił prezydent Fe- 
d e r o w i c z  zawiadomieniem, że zwrócił się 
w drodze telegraficznej do ministerstwa kolei 
żelaznych o chwilowe z w o l n i e n i e  pe wnyc h  
i l o ś c i  w ę g l a  z k o n t r a k t ó w  d l a  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h .  Konsumcyi prywatnej Kra­
kowa grozi bowiem wobec wyczerpania zapa­
sów i nagłego zapotrzebowania kolei żelaznych 
b r a k  m a t e r y a ł u  o p a ł o w e g o ,  którego"ce­
ny zaczęły się podnosić, zwłaszcza, iż zarówno 
brak robotników, jak i trudności natury technicz* 
nej nie pozwalają kopalniom na szybkie zwię­
kszenie produkcyi. Niestety akcya ta dotych­
czas nie odniosła pożądanego rezultatn. Wedle 
wyjaśnień zarządu kolejowego, zwolniono ko­
palnie zachodnio-galicyjskie od obowiązku do­
stawy zaledwie na trzy dni w styczniu, co dla 
potrzeb konsumcyi prywatnej nie jest wystar- 
czającem. Również okaże się nie dostateczne m 
zapowiedziane na luty zwolnienie od dostawy 
na dni cztery, zwłaszcza, iż kopalnie nasze ma­
ją zobowiązania nietylko wobec Krakowa, ale 
także wobec szerokich kół konsumentów. Wo­
bec tego, źe zagłębie górno śląskie obecnie w 
znacznie mniejszym stopniu przyczyniać się mo­
że do pokrycia naszego zapotrzebowania, wy­
padnie zarówno w interesie handlu węglem, jak 
i koniecznych potrzeb konsumentów, domagać 
się od zarządu kolejowego w tej mierze większych, 
niż dotąd ustępstw.

Następnie zawiadomił prezydent, że prezy- 
dyura sądu krajowego wyższego uczyniło zadość 
życzeniu Izby i wydało władzom sądowym po­
lecenia w kierunku s p r o s t o w a n i a  z a p i ­
s k ó w  f i r m o w y c h  w r e g e s t r z e  h a n d l o  
w ym.

W sprawie t r u d n o ś c i  k r e d y t o w y c h ,  
spowodowanych obecnem przesileniem ekono- 
micznem, podjęła Izba łącznie z instytucyami 
finansowemi w Krakowie dalszą akcyę dla zor- 
ganizowaoia wspólnej pomocy dla zagrożonych 
przedsiębiorstw przemysłowych. Na konferen­
cyi, odbytej w dniu 27 stycznia w Izbie przy 
udziale centralnego Związku fabrycznego, uło­
żone zostały warunki dla wdrożenia konsorcyal- 
nej pomocy kredytowej, celem utrzymania tych 
przemysłów zachodnio-galicyjskich, które wyka­
zują zdrowe i silne podstawy ekonomiczne. — 
W akcyi tej osiągniętą została zupełna zgoda 
zapatrywań ze stanowiskiem wszystkich pracu­
jących na terenie krakowskim instytucyj finan­
sowych.

Wkońcu zawiadomił prezydent, że zarząd woj­
skowy poczynił zakupy pewnych ilości mąki w 
położonych w okręgu Izby przedsiębiorstwach 
młynarskich, w Bieńczycacb, Tarnowie oraz w 
Białej.

Asesorzy handlowi.
W ternie kandydatów na asesora handlowego 
grona kupców samoistnych przedstawiono o- 

prócz dawniej podanych pp. Tadeusza Bohda­
nowicza i dra Władysława Niecia, także p. Sta­
nisława Gabryela Żeleńskiego. Na asesora han­
dlowego dla sądu obwodowego w Jaśle posta­
wiono terno z pp. A. Karpińskiego, Edmunda 
Kurza i Józefa Schmindlinga.

Fundusz bł. p. M. Dattnsra.
Uchwalono regulamin funduszu im. prezyden­

ta Maurycego Dattnera. Fundusz ten, przezna­
czony na zapomogi dla podupadłych kupców 
rękodzielników bez różnicy wyznania, wynosi 
obecnie 6600 koron.

Budżet. .
Z kolei referent r. B l u m e n f e l d  przedsta 

wił preliminarz budżetu na r. 1913. Wydatki 
wynoszą 162.420, dochody 158.352 K. Budżet 
kończy się niedoborem 4088 K. Niedobór ten 
został spowodowany głównie tem, że 7 •/•-owa 
składka na Izbę przyniosła wskutek znanych 
skutków przesilenia w r. 1912 przesąło 20.000 
K mniej, aniżeli preliminowano i aniżeli można 
się było spodziewać przy normalnym biegu wy­
padków. Należy przypuszczać, że skoro tylko 
stosunki powrócą do normalnego stanu, podnio­
są się także odpowiednio wpływy podatkowe, 
tak, iż nieznaczny zresztą deficyt budżetu praw­
dopodobnie zniknie, a Izba powrócić będzie mo­
gła do zwykłych w latach poprzednich budże­
towych nadwyżek. Uważając obecną sytuacyę 
finansową Izby jako spowodowaną wyjątkowe 
mi okolicznościami i przejściową, nie stawia też 
prezydyum wniosku o pokrycie tego deficytu 
przez dalsze podwyższenie składki i proponuje 
jego pokrycie, gdyby dochody w ciągu roku nie 
uległy zwiększeniu, pożyczką wiszącą w rachun­
ku bieżącym Banku krajowego. W każdym ra­
zie na rok 1913 wskazaną jest jak największa 
oszczędność i jak najściślejsze przestrzeganie 
preliminowanych wydatków.

Przy badania zamknięć rachunkowych roz­
maitych instytucyj, szkół, stowarzyszeń i t. d t 
subwencyonowanych przez Izbę, okazało się, iż 
niektóre instytucye kończą swe rachunki tak 
wielką nadwyżką, iż bez subwencji snadnie 
obejść się mogą. Istnieją nawet poszczególne 
wypadki, gdzie odkładano pod formą oszczędno­
ści większe kwoty, aniżeli ogólna suma wszyst­
kich subwencyj. Gdy celem subwencyi jest przyj­
ście z pomocą owym instytucjom, któreby bez 
subwencyi nie mogły osiągnąć swych statuto­
wych, a przez Izbę popieranych celów, gdy da­
lej celem subwencyi z reguły nie powinno być 
tworzenie majątku z dochodów bieżących, prze­
to stawia prezydyum wniosek, ażeby wszystkie 
subwencje na r. 1913 uchwalone były w for­
mie kredytu i zostały wtedy wypłacone, gdy 
dotycząca instytucja przedłoży Izbie szczegóło­
we zamknięcie rachunkowe za okres, do które­
go się odnosi uchwalona subwencja.

Następnie zaznaczył referent, że przypuszczal­
ne zamknięcie rachunku fanduszu bieżącego z 31 
grudnia 1912 okaże niedobór okrągło 47.000 K, 
w którą to kwotę są wliczone wszystkie nie- 
wyrównane jeszcze płatności z tytuła adaptacyi 
lokalu Izbowego, oraz reszty różnych rachun­
ków za dostawione meble i roboty. Adaptacje 
te wraz z zaległemi jeszcze płatnościami, obcią­
żają fundusz bieżący kwotą, która wynosi ra­
chunkowo 55.833 K 41 h. Po zrefundowani 
tych wydatków do funduszn bieżącego, zaliczo­
nych na inwestycje budowlane, pozostaje w fun­
duszu bieżącym z dniem 31 grudnia 1912.przy- 
puszczalna nadwyżka w kwocie 8833 K 41 h, 
którą wstawiono w budżet na r. 1913 jaku 
resztę kasową w zaokrąglonej kwocie 8000 K. 
Prezydyum przedstawia tedy do uchwalenia na­
stępujące wnioski:

„Wydatki na adaptacye w gmachu Izby, o- 
raz na uzupełnienie urządzenia wewnętrznego 
pokryje się w kwocie takiej, jaka się okaże po 
zamknięciu rachunków budowy, pożyczką w włas­
nym funduszu pensyjnym. Na razie ustala się 
wysokość tej pożyczki na 55.833 K 41 h. Z po­
życzki tej mają być czerpane fundusze w miarę 
potrzeby. Co do formy i sposobu zaciągnięcia 
tej pożyczki przeprowadzi prezydyum bezpo­
średnie rokowania z ministerstwem handlu**.

Projekt budżetu przyjęto jedaogłośnie bez 
dyskusji.

Akademia hanu owa.i
Uchwalono następujący wniosek: Izba obo­

wiązuje się płacić roczną dotacyę 4000 koron 
na Akademię handlową w Krakowie w razie 
jej upaństwowieuia, pod warunkiem, że języ­
kiem wykładowym pozostanie język polski i że 
do władzy nadzorczej Akademii wejdzie delegat 
Izby.

Sprawy ko’ejowe.
Radca W a c h t  e 1 uzupełnił następnie spra­

wozdanie z s e s y i  p a ń s t w o w e j  R a d y  k o ­
l e j  o w'ej, przedstawione na poprzedniem posie­
dzeniu przez* r. Uderskiego. Delegaci polscy po­
ruszyli głównie wady ruchu pociągów do Zako­
panego i innych krajowych miejsc kąpielowych. 
Podniesiono także sprawę braku wagonów i 
skrócenia dodatkowego czasu dostawy dla sta- 
cyi krakowskiej (z sześciu skrócono na trzy 
dni)^ Wagon sypialny przy pociąga osobowym 
(odchodzącym z Krakowa o godzinie 9 wieczo- 
rem) został zniesiony, a żądanie dolegatów pol­
skich o przywrócenie wagonu zostało odrzucone.

Radca M e n d e l s b u r g  . wskazał na stałe 
przepełnienie wagonów II klasy w ruchu z Wie­
dniem ' lub Lwowem i domagał się zniesienia 
tych niewygód, jakich doznaje się przy posłu­
giwaniu się wagonami sypialnemi z Krakowa 
do Wiednia, przy których to sposobnościach 
miejsce w wagonie zamawiać trzeba na 24 go­
dzin przedtem w... Podwołoczyskacb.

Przemawiali następnie radcy Juliusz E p- 
s t e i n ,  J u d k i e w i c z ,  P e r o ś  (domagał się 
powiększenia warsztatów kolejowych w kraju), 
S z a n c e r  (wskazywał na brak wagonów, odbi­
jający się tak katastrofalnie przy dostawie wę­
gla), Res c l i ,  U d e r s k i ,  B i n c e r  i wiceprez. 
Tadeusz E p s t e i n .  Po odpowiedzi referenta 
wszystkie poruszone kwestye, rezolucye i wnio­
ski odesłano do komisyi kolejowej.

Radca J u d k i e w i c z  przedstawił następnie 
sprawozdanie z s e s y i  k r a j o w e j  R a d y  ko  
l e j o w e j .  Referent przedstawił, że dochody ko­
lei lokalnych galicyjskich zwiększają się stale 

są większe, niż np. w Czechach. Gdyby się je­
szcze udało pod względem prowadzenia ruchu i 
konserwacji poczynić pewne oszczędności, sy- 
tuacya byłaby jeszcze lepszą. Sprawa budowy 
dalszych linij kolejowych, zawisła także od par­
lamentu, nie jest jeszcze ustaloną. — Krajowe 
biuro kolejowe domaga się budowy 9 linij ko­
lejowych, z których cztery uważać należy za 
zapewnione. (Wieliczka-Myślenice-Mszana; Lo­
dy gowice-Buczkowice; Złoczów-Sassów: Jasło- 
Żmigród). Realizacya dalszych (Dębica-Jasło; 
Przemyśl-Krosno; Rzeszów-Nisko; Kolomyja-Ku- 
ty; Zakopane-Świnica) napotyka jeszcze na tru ­
dności. Przeciwko budowie kolei Zakopane-Świ- 
nica oświadczyło się kilka czynników, między 
innemi Towarzystwo Tatrzańskie, a Wydział 
krajowy stawia sprawę w ten sposób, te  na 
koszta budowy tej kolei, wynoszące 3 miliony 
koron, prywatni interesenci złożyć mają 2 mi­
liony. — Dalej: kwestya budowy kolei lokalnej 
Kraków-Wieliczka nie jest dzisiaj już tak bar­
dzo martwą sprawą i po przyłączeniu Podgórza 
do Krakowa będzie miała widoki realizacyi.

R. P e r o ś  akcentował konieczność  ̂ podjęcia 
budowy kolei Nowy Sącz—Szczawnica^ i ze 
względów ekonomicznych (dowóz kamienia) ko­
lei w Tatrach. Kraków w ostatnich czasach był 
zmuszony sprowadzać węgiel ze Skandynawii, 
Jeieli te kwestye ekonomiczne będziemy mieli
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l a  oku, sprawa sfinansowania tego projektu ko* 
lejowego odraza byłaby rozwiązaną. Mówca do­
maga się zwołania w tej sprawie osobnej an­
kiety. _

Przemawiali następnie radcy U d e r s k i ,  W a­
c h  t e l  i referent. — Sprawozdanie przyjęto do 
wiadomości; wniosek p. Perosia o zwołanie an­
kiety w sprawie kolei na Świnicę, odesłano do 
komisyi kolejowej.

Wina cłfnowe.
Po referecie r; R o s e n b e r g a ,  nstaliła Izba 

opinię, te wino chinowe jest leczniczem i jako 
takie nie powinno podlegać podatkowi konsum- 
cyjnemu.

Zapałki.

Wicepr. Tad, E p s t e i n  podniósł, że w naj­
bliższym czasie mają być zamknięte fabryki za­
pałek w Sidzinie i Zadzieln, z powodu zamie­
rzonej nowej organizacji przemysłu zapałkowe- 
go przez Two akcyjne „Helios".

Mówca żądał interwencyi n ministra dla Gali­
cji. Uchwalono.

Na tem posiedzenie zamknięto.

K ro n ik a .
Kraków, środa 5 lutego.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Agaty panny 
męcz.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 10; zachód e godz. 4 m. 38; 
długość dnia godzin O min. 28.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Zmiennie, czasem opady, łagodnie, 
■ach. wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Wieczór Trzech Króli".

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  I ndo­
we j (ni. Podwale !6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4 po południu do 10*30 wie­
czór W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie­
czór.

P o s i e d z e n i e  Tow. lekarskiego w domu To­
warzystwa (Radziwiłłowska 4) o godzinie 6 wie­
czór.

Od c z y t y :
„O poezji ludowej litewskiej * p. Albin *Herba 

csewski w auli I. szkoły realnej przy ni. Studen­
ckiej o godz. 6 wleozór.

„Z psychiki zwierząt" p. Henryk Raabe w sali 
przy ul, Zwierzynieckiej L 14 o godzinie 7 wie­
czór.

2VH W y s t a w a  „ Sz t ok i "  w Pałacu Sztuk 
pięknych przy Placu Szczepańskim codziennie od 
gcdz, 10 rano do 4 po południu.

S a 1 ojn Z w i ą z k u  a r t y s t ó  w ni. Bracka 1, 6, 
dom „pod Meduzą* otwarty od godziny 10 do 1 
tr południe.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w demu Towa- 
ffiystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

T e a t r  m i e j s k i  we Lwo wi e :  „Leci .liście 
•  drzewa*.

Z miejskiej szkoły gospodarstwa domowego
W Krakowie. Onegd&j odbyło się wobeo przedsta­
wicieli władz miejskich zakończenie półrocznego 
kirsn wieczornego gotowania, t  j. popis kulinarny. 
Na obiad złożyły się następujące dania: zupa szpa­
ragowa, sandacz w majonezie, polędwica wołowa z 
Jarzyną i przystawkami, lody z andrutami, pomad- 
n , karmelki, owoce kandyzowane, marcepany i In­
ie  smakołyki, wszystkie własnego wyrobu uczenie. 
Popis wypadł znakomicie.

We czwartek, 6 b. m., rozpoczynają się nowe 
knrsy półroczne dla pań i sług. W tejże szkole 
jest jeszcze miejsce: na kursie robót artystycznych

i praktycznych, na kurBie prania ohemlcznego, na 
knrsie modniarstwa oraz na kurBie cerowania i ła­
tania. Wpisy w kancelaryi szkolnej (Pędzichów 15 
podwórze II) od godz. 10 do 1.

Z kinoteatru T. S. L. donoszą nam: Obraz 
„We?o?a wdówka", produkowany obecnie na ekra­
nie kinoteatru, cieszy się niebywałem powodzeniem. 
Zasługuje na to w zupełności, gdyż pochodzi z 
pierwszorzędnej fabryki i jest nowością, produko­
waną po raz pierwszy w Wiedniu 24 stycznia b. r. 
Do powodzenia obrazu przyczynia się niemało do- 
skoDała ilustracya muzyezna, dodająca obrazowi 
dużo wdzięku i życia. — Kto jeszcze nie oglądał 
tego wspaniałego filmu, niechaj spieszy go zoba­
czyć, gdjż we czwartek będzie wystawiony po raz 
estatni.

Zła obsługa tramwajowa. Na nowej linii tram­
wajów ej ^Trzeci most — Salwator wozy kursują, 
niestety, z taką samą, a może większą jeszcze nie* 
punktualnością, niż na starych. N/e należy tam do 
rzadkości c z e k a ć  15 mi n u t  na wóz,  mimo, że 
nominalnie jeżdżą one „co 5 minut". Ponadto ob­
sługa wozów nie okazuje przy spełnianiu swoich o- 
bowiązków zbyt wiele dobrej woli. Okazuje się to 
zwłaszcza przy przesiadania. Nie dość, że terminy 
kursowania wozów na różnych liniach nie są do­
stosowane do Bieble, to jeszcze ciągle zdarzają się fa­
kty takie, jakiego świadkiem był nasz współpraco­
wnik wczoraj: Nadjechał wóz ulicą Grodzką z Ryn­
ku; na skrzyżowania stał właśnie wóz z nowaj li­
nii; kilku pasażerów z wozu na Grodzkiej wysia­
dło i szybko biegło, aby się przesiąść na wóz, idący 
na Salwator; widząc to kondultor z nowej linii, 
daje sygnał do odjazdu i tramwaj rusza, przyczem 
konduktor, czy też zapasowy motorowy wychyla się 
i ze złrśliwym uśmiochem spogląda na zawiedzio­
nych pasażerów. Ta illustraeya wystarczy.

Czyż istotnie nie da się funkeyonaryuszów krakow­
skiego tramwaju przekonać, że w ruchu tramwajo­
wym p u n k t u a l n o ś ć  jest rzeczą najważniejszą? 
Należałoby też wpoić w nich przekonanie, że tram­
waj jest dla użytku publiczności, a nie odwrotnie.

Wieczór dzieci dla dzieci, który miał się od­
być 9 lutego, na uczczenie rocznicy 63 r., został 
odłożony.

Siub. W sobotę d. 1 lutego b. r. odbył się w 
kościele św. Mikołaja w Krakowie ślub p. Maryi 
Friedleinównej, córki Juliana i Emilii z Kratkych 
Friedleinów z p. Józefem Gębką, profesorem gimn. 
z Jarosławia.

Stow. wsparcia bledńych uczniów wyznania 
Mojżeszowego w sprawozdaniu za 37 rok istnie­
nia (1912) wykazuje wydatną działalność dzięki 
ofiarnej pomocy pobliczności.

Rozdano między uczniów szkół średnich i ludo­
wych 1122 książek, na co zakupiono 307 nowych; 
226 par obówia nowego, 5 płaszczy. 26 surdutów 
i 40 par spodni.

Dochody wynosiły 2993*79 K, w ćzem mieści 
się 1085 K  z wkładek członków, 600 K subwen- 
cyi Rady miejskiej, 300 K Rady wyzn,, 300 K 
dochód z loteryi po 50 K  eubweneye Świąt izrael. 
post., Powszechnego Zakłada kzedytowego i Stow. 
„Solidarność", następnie mniejsze dary. Wydatki 
wynoszą 3450 64 K a deficyt 456*85 K. Fundusz 
żeiazny wynosi 4882*40 K, w czem mieści się dar 
bł. p. Karola Liebeskinda, złożony w ubiegłym 
roku.

Nb walnem zgromadzenia, odbytem dnia 2 b. m. 
wybrany został ponownie prezesem dr L. Łustgar 
ten, wiceprezesem dyr. 8. Spitzer, sekretarzem dr
A. Abeles, skarbnikiem dyr. F. Fromowicz.

Do wydziału weszli: Z. Blonder, F. Himmelblau,
B. Lilienthal i H. Stieglitz.

Najechanie. Wczoraj wieczorem najechał doroż­
karz u zbiegu ulic Straszewskiego i Smoleńskiej na 
86-letDiego posłańca, Kazimierza Sęka. Nieszczęśli­
wy odniósł rany na nosie i rękach. Zawezwano Po­
gotowie ratunkowe, które opatrzyło ofiarę wypadku 
i odwiozło do domu.

Zamachy samobójcze we Lwowie. Ze Lwowa 
donoszą: Wczoraj w nocy rzuciła się z II. piętra

w domu przy ul. Gulińskiego 1. 10 zamieszkała 
tam przy rodzicach izraelitka Ernestyna G., 22 lat 
lioząca. Pogotowie ratunkowe przewiozło ją w sta­
nie beznadziejnym do szpitala. Przyczyną despera­
ckiego kroku zawiedziona miłość.

Wczoraj wieczorom w sieni domu przy nl. Dą­
browskiego 1. 1 zażył trucizny szeregowiec 11 p. 
artyleryi kucharz Emil S , stacyonowany obecnie 
w Rzęśni polskiej. Do przechodzącego w tej chwili 
dozorcy domu wystosował desperat prośbę, by mu 
sprowadził księdza i po tych słowach padł nieprzy­
tomny. Pogotowie ratnnkowe nie zdołało go przy­
wrócić do przytomności i odstawiło do szpitala gar­
nizonowego. Powodem zamachu samobójczego miała 
być obawa przed karą za sprzeniowierżone w me- 
naży oficerskiej pieniądze.

Onogdaj odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru czeladnik kamieniarski, Tadeusz Słowik. 
Denat liczył 27 lat życia. Przyczyną samobójstwa 
było zdenerwowanie wskutek przegrania procesu.

Ofiara manii szpiegowskiej, z Borysławia pi­
szą nam: Wskutek denuncyacyi aresztowany został 
dnia 12 grudnia z. r. w prywatnem swem mie­
szkań^ w Borysławiu p. Konstanty Alexandrowicz, 
praktykant naftowy, pochodzący z Królestwa Pol­
skiego, jako podejrzany rzekomo o szpiegostwo. 
Żandarm i polieyant zabrali mu książki, wydane 

Krakowie oraz fotograficzne zdjęcia Zakopanego, 
jako niebezpieczne „eorpus delicti" i odprowadzili 
do aresztu gminnego, gdzie siedział przez dwa dni 
w nieopalonej i brudnej izdebce. Stąd odesłano p. 
Alexandrowicza do więzienia sądu powiatowego 
w Drohobyczu, a następnie do sądu obwodowego 
w Samborze i tak przesiedział w śledztwie przez 
siedem tygodni. Śledztwo nie wykazało ani cienia 
dowodu, któryby usprawiedliwiał aresztowanie p. 
Alexandrowicza. Nie dość na tem. Kiedy po sie­
dmiu tygodniach wrócił do Borysławia, okazało się, 
że go ze wszystkiego okradziono.

Władze anstryackie przed szpiegami bronić się 
muszą, zwłaszcza obeenie, kiedy Galicya zalana 
jest potopem tych gości, jednakże funkeye te speł­
niać powinni lodzie ukwalifikowani tak, by nie­
winne jednostki nie stawały się ofiarami przykrych 
pomyłek.

Wilno. (Występy gościnne Mieczysława Frenkla). 
Prawdziwą ucztą artystyczną dla polskich mie­
szkańców Wilna była gościna w tutejszym polBkim 
teatrze znakomitego artysty warszawskiego Mieczy­
sława Frenkla. Aitysta wystąpił w czasie od 20 
stycznia do 1 lutego 11 razy i zapoznał Wilno 
z najeelniejszemi kreacjami swego bogatego reper- 
toaru. Na pierwszy występ poszedł „Geldhab" Fre­
dry, na dalsze złożyły się „Cyganerya warszawska" 
Nowaczyńskiego, „Orlątko" RoBtanda, „Głupi Ja- 
kób" Rittnera, „Odrodzenie" Schóntana, „Kolega 
Krampton" Hauptmanna, „Grube ryby* Bałuckie­
go, „Wicek i Wacek" Przybylskiego, „Wielki czło­
wiek do małych interesów" Fredry, „Dwór we 
Włodkowicach" Przybylskiego i „Zemsta" Fredry, 
Wszystkie przedstawienia z Frenklem cieszyły się 
wysprzedaną widownią.

Wrogowie Austryi. z Wiednia piszą: W jednej 
z restauracyi, gdzie gra muzyka na życzenie go­
ści, kape’a zaintonowała „Hym Indowy" austrya- 
ckl i pieśń „O du mein Oesterreich". Publiczność 
powstała, tylko jeden z gości nie ruszył się z miej­
sca. Zebrani rzueili się na niego, wyparli za drzwi 
i dotkliwie pobili. Napastowany, broniąc się, ude­
rzył policjanta, który w tłumie patryotów pojawił 
Bię i również atakował nieprawomyślnego obywa­
tela. Za tą „zbrodnię" skazano „apatryotę" na dwa 
tygodnie aresztn.

Onegdaj na tanecznej rabawie w XX dzielnicy, 
jeden z gości, Czech, odmówił datkn na jakiś cel 
wszecbniemiecki. W sprzeczce, spowodowanej tą 
odmową oświadczył, że dałby ehętnie datek, ale na 
cele serbskie. Za to oświadczenie aresztowano go 
jako zbrodniarza i odstawiono do Bądu!

Bal czeski W Wiedniu. Z Wiednia piszą nam: 
W ubiegłym miesiącu odbył się doroczny repre­

zentacyjny bal oseski. Wzięło w nim też udział 
wiele wybitnyoh osób % towarfpstwa polskiego, mię 
dzy innymi: ministrowie Dłagosz i Zaleski, posło­
wie Korytowski i Ozaykowskf, radcy dworu S tasz­
kiewicz i Fedorowicz i wielu lnnyoh. Jedno z pism 
wiedeńskich odważyło się podać krótkie sprawo­
zdanie z tego balu, w konsekwencji dzienniki na- 
rodowo-niemieckie wpadły w szał i ogłosiły wstęp­
ne artykuły, iż prasa wiedeńska poszła na służbę 
wiedeńskich Czechów.

Polscy wirtuozi W Berlinie. Piszą z Berlina: 
Onegdaj koncertował tu Jerzy L a 1 e w i o z, były 
profesor krakowskiego konserwatorynm. Krytyka z 
ogromnemi pochwałami wyraża się o znakomitym 
pianiście, podnosząc jego wielką muzykalność i za­
dziwiającą technikę jego gry.

Skrzypek Władysław W a g h a l t e r  dał tu kon- 
ceit 21 z. m. w sali Bliimera. Między innymi li­
tworami odegrał on zajmujący muzycznie koncert, 
dzieło jego brata Ignacego. Referenci muzyczni od­
dają duże pochwały i doskonałemu skrzypkowi 1 o- 
biecującemu kompozytorowi.

Zemsta Albankh
Donoszą z Belgradu do pism londyńskich:
Rzecz dzieje się w zapadłej, górskiej wsi albań­

skiej. Kraj dokoła zajęty przez oddziały serbskie, 
które bez pardonu tępią ludność i niszczą mienie.

Wiadomość o okrucieństwach rozbiega się lotem 
błyskawicy i wśród mieszkańców powoduje łatwo 
zrozumiałą panikę. Kto może, ratuje się ucieczką 
w niedostępne góry, zostawiając domy i mienie 
na pastwę wroga.

Do jednej z takich wsi wkroczył silny oddział 
rekonesansowy serbski, złożony z pół kompanii 
piechoty, pod dowództwem porucznika. Rekonesans 
miał obowiązek zdobyć jak największą ilość ży­
wności i zaopatrzyć w nią zgłodniałą armię, która 
z powodu uciążliwego terenu nie mogła wlec za 
sobą prowiantu.

We wsi pustka, ani żywej duszy nie można 
Bpotkać. Napróżno rozbiegli się żołnierze po cha­
łupach, by znaleźć zapasy zboża, lub bydło do­
mowe. Mieszkańcy unieśli wszystko ze sobą — a eo 
zabrać nie zdołali, spalili — aby niczem nie wspo- 
módz wroga.

Po długiem poszukiwania odnajdują wreszcie Ser­
bowie kobietę lat dwudziesta kilku.

Została jedna z całej osady, aby opiekować się 
kaleką staruszką matką i dzieckiem dwuletniem, 
złożonem chorobą.

Oficer prowadzi sam indagacje. Wydobyć jednak 
żadnej odpowiedzi nie może. Kobieta milczy upor­
czywie.

Upór Ąlbanki doprowadza Serba do wściekłości.
— Rozstrzelać cię każę, jeśli nie powiesz, gdzie 

podziałaś żywność!
— Mam tylko tyle, aby wyżywić matkę, siebie 

i dziecko.
— Nic mnie nie obchodzi twoja rodzina. Jeśli 

nie oddasz wszystkich zapasów, nie wyjdziecie stąd 
żywi I

Po chwili wahania kobieta obiecuje przynieść 
żywność,

— A wino masz w domu? — pyta oficer.
— Mam jedea wojłok, ale chowam go, jako le­

karstwo.
— Ruszaj po wino!
Kobieta ndała się do komory i istotnie po chwili 

wniosła kawał wędzonego koźlęcia i spory knbłak 
wina.

Zgłodniali żołnierze cisnęli się do jedzenia. Ofi­
cer jednak, kierowany przezornością, powstrzymał 
swych ludzi,

— Wpierw niech sama zje kawałek koźlfny i 
popije winem, abyśmy byli pewni, że nas nie o- 
truje.

Kobieta bez namysłu spełniła rozkaz.
— A teraz napij się wina i uracz niem swe 

dziecko.

Albanka wychyliła spory kubek i podała napój 
maleństwu.

W mig wojłok został opróżniony, Albanka, jako 
gospodyni domu, sama obsługiwała gości i każdemu 
podawała czarkę, bacząc, by nikogo nie pominąć.

Oficer wypił pierwszy. Lecz nim kubek doszedł 
do ostatniego żołnierza, dziecko dostało konwulsyj, 
na twarz wystąpiły znamiona otrucia.

Żołnierze zmiarkowali podstęp.
— Jakiegoś nam dała wina?
— Dlaczego dziecko umarło?
Albanka, drwiąc, wyznała prawdę.
— W tem winie była trnsizna, wszyscy po­

mrzecie, nio was nie uratuje — trucizna nieomyl­
na, znana przez naszych znachorów.

— Jestem znachorką. tej wsi — mówię wam — 
módlcie się do waszego Boga, bo za chwilę stanie­
cie przed Jego tronem.

SoldateBca bagnet: mi rozszarpała podstępną wie­
dźmę.

Niedłago jednak trucizna działać poczęła. Napró­
żno kilku towarzyszy, dla których zabrakło wina, 
pospieszyli konającym z pomocą — daremnie sto 
Bowano na prędoe środki przeciwdziałające.

Z oddziała, złożonego z 65 ludzi, zostało ledwie 
czterech żołnierzy.

Albańska wiedźma srogo pomściła śmierć swoją 
i jedynego swego dziecka.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Miohał Konopiński.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 4 lutego. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 276*—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 248-50, Uregul. Da 
naju z 1870 r%100 złr. 5-prc. 278*—, Węg. Banku bip. 
po 100 złr. 4-prc. 234*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 114*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 28*25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 482*— 
Clary złr. 40 m. k. 200*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr 
64*50, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 51*—, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31-75, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80’—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 220*50, Tureckie oblig. prem. kolei prc. 
222*75, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 480*—.

Berlin, 4 lutego. Anstryackie banknoty 84 75. Spiry­
tus —*—.

Paryż, 4 lutego. Renta 3-prc. 92*10. Mąka — . 
Frankfurt, 4 lutego. Austryack. kred. 199*--. Koleje 

państwowe 152*—. Dfscouto —*—. Laura —*—. 
Usposobienie stałe.
Wiedeń, 4 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy po­

południowej notowano:
Akcye: Austr. Zakł. kred. 623*50, węg. Zakł. kredyt. 

815*50, Anglobanku 332*—, Unionbanku 693-50, Lander- 
banku 510-75, Bankyereinu 508-75, Bodencredit 1197*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 638*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 638*—, Kolei państwowych 707-75, kolei 
południowej 107*25, kolei północnej 4800*—, kolei czer- 
niowieckiej 512-—, Alpiny 1028*—, Rima Mnranyi 711*— 
Praskiego Tow. żelaznego 3428*—, Fabryki broni 939*— 
Akcye tureckie tyt. 319*50, Gal. Karp. Tow. naft. 874*— 
Obi. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 84*45, Austr 
renta koron. 84*65, Węgier, renta koron. 84*35, 56-letniv 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84*—, 4% Listy Banku bip. 
83*25, 4ł/j% Bisty Banku hip. 92*—, 5% Listy Banku 
hip. — , 4% Listy Banku kraj. 87*—, 4V2% Listy 
Banku kraj. 93*—, 4% Gal. Obi. propin. 97*50, 4% 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 84*85,4% pożyczka m. Lwowa 
88*—, 4% pożyczka m. Krakowa 83*—, Losy tureckie 
223*25, Marki 117*97, Ruble 254*50, Rosyj. pożyczka 

, Skoda 806*—, Powsz. B. depoz. —*—.
Usposobienie silne.
Wiedeń, 4 lutego. Cukier 22*15—22*25; 22*25—32*35 

spokojny. Spirjtus i nafta niezmienione.

Berlin, 4 lutego. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
419*75, Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótki 846*50, 
Anstryackie noty 84*75, Rosyjskie noty 215*80, Amery­
kańskie noty 419*—, 3% pruskie konsole 79*80, wło­
skie — , 4Y2 prc. polskie listy zastawne 90-75, Nie­
miecki bank państwowy 138*—, Anstryackie akcye kre­
dytowe 199-75, Berlińskie Towarzystwo handlowe 168 75, 
Diskonto Komandit 190-—, Anstryackie koleje państw. 
—1•—, Lombardy 23-—, Kanada Pacific 241-12, Losy 
tureckie 159-—, Hohenlohe 154-75, Phonix 263-12, Glei* 
henkirchner 197-50, Hamburg - Ameryka Packetfahr* 
153*18, Hansa 399*25, Północny Lloyd 119*—.

ZftkładailjBtjosno-knmljBiiiafsk 
i budowlany

Jiztfi Kuleszy
■■pizeohr cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników apiaiki cyca,gra­
nitu 1 marmra. Podejmuje aię
wykenaniagtobswoów wmiejiou 
I na ftowlnoujl, Telo^n 769

24 28 O

Na Popielec!
Obiad:

Zupa kartoflana 20 bal. Zacierka na mleku 20 h. 
Kalarepka z marchewką 20 h. Kalafiory 40 h. 
Fasola duża 30 h. Sałata z kapusty 30 h. Ma­
karon domowy z sosem grzybowym 30 h. Bef­
sztyk jarski z jajem 40 h. Pierożki leniwe 40 h. 
Ryż z cukrem 20 h. Strudel z jabłkami 40 b. 
Legumina piaskowa z sokiem 30 h. Kompoty 

30, 40 i 60 h. 89

Kuchnia Jarska „Przyroda"
R ynek  45 , I p ię tro .

jtazycielHa JficttiHa
łająca jeżykiem polskim, poszukuje 
popołudniowe godziny lekcyj, kon- 
sacyi, lub innego zajęcia. —- Ceny 
>mne. — Zgłoszenia; Józefa Nr 16 
;e restante Kraków. 78 6 o

KROJU!
;ia sukien damskich wyuczam najdokładniej 
rótkim czasie nawet Panie zupełnie z szy- 
1 nie obeznane. Warunki przystępne. Wpi­

sy w szkole kroju i szycia 1257 8 3
iZ E F IN A , u l .  D łu ga  1 7 , 1 ę .

„Konserwy"
groszku — fasolki — szpl- 
nakn — kukurydzy 1 po­

midorów
po najtańszej cenie, najlepszej ja- ^ 

kości — poleca

i; Wojciech Olszowski
< ► 54 9 o B r a k ó w
i ►
< > Maty Rynek, róg uL Szpitalnej.

M fflflie isze  Powieści Śmiało
tanie, a wytworne wydawnictwo z ilustracyami polskich i zagra­
nicznych malarzy, wychodzi w zeszytach (rocznie 52 zeszytów =
12 obszernych tomów) od 1 stycznia 1913. S e ry a  p ie rw s z a

Cykl powieści historycznych Al. Dumasa

TRZEJ MUSZKIETEROWIE
Prenumerata kwartalna 6 K, półroczna 12 K, roczna 24 K. 
Ilustrowany prospekt i próbne zeszyty wysyła na żądanie bez­
płatnie Administracja „Najsławniejszych Powieści Świata" — 
Lwów, Zyblikiewicza 1. 35. 523 3 3

Fryzyerka
wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy. Czesze w domu i poza domem. — 

Mieszka: Floryańska 55, III  p., fr.
66 12 O

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych Ję­
zyków w Szkole I w Domu, bezpłatnie, bo bez nau­
czyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

AHEUC2EK
Polsko-N iem iecki kurs I-szy K 
2-40 —kurs Il-gi K 4-80.—P olsko-  
Francuski kurs I-szy K 3-60 — kurs 
Il-gi K 9 60. — Polsko-A ngielski 
kurs I-szy K 2-30 — kurs H-gi K 3*60, 
P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy K 
4*20 — H-gi kurs K 5.40. B ezpła­

tne zeszyty  wysyła księgarnia po nadesła­
niu 15 hal. na porto. 809 2 26

Urodo (ofecej znaczy ni! Bogactw!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K rem li V e n i lS  usuwającego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P udru  V e n U S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum St. G órsk iego  w  W arszaw ie . Główny skład 
w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Yenus słoik & l K 5 0 h l 2 K 5 0 h .  Puder Yenus pudełeczko & 40 h. 80 h 1 K20 h i 2 K

9971 9 10

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

ŚW IE T LE N IE
GAZEM POW IETRZNYM

willi, pałaoów, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
Żądać ilustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

I n l  A. J u s M s k l ,  Lwów.
367 10 o

2.

S K L E P
obszerny z wystawą, urządzony na masarnię, 
cukiernię i t. p., zaraz do wynajęcia. Łobzow­
ska 6. Tamże kuchenka z przedp. i klos. na 
parterze. 1357 1 6

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reformy" pod W- P. lub podaje adres 

23 14 o

Od 4  k oron
Suknie damskie

od 1 k oron y
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: Grodzka 18 
III p. front- 16 8 p

P a n ie n k a
z ukończoną VIII klasą przyjmie lekcyę 
z klas pospolitych lub jakie odpowie­
dnie zajęcie w godzinach popołudnio­
wych za skromnem wynagrodzeniem. — 
0. D. 200 poste rest. Kraków. 80 5 o

Założony w a. ifffa ^

u m  r i j f lp t i ł i t a i i

tfitiw, 4. firtiwMa 7,

31 28 0

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia najtaniej według najnow­
szej metody 336 10 10

H .  M i e m e t z
Optyk i mechanik, ul. Karmelicka h 15.

Obiady zdrowe i smaczne
po przystępnej cenie. Bonerowska 5, 
III piętro. 42 8 o

szKfiłKi (reiiwzn
Teofili RydlifiskieJ

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 20 1 1  o

Ulico K m otiersK o 25, l piętro.

„ A R B G R
przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

221 0 

 ____________ Krabów, Floryańska 47. Tel. Nr. 1408

0y f f iiiii  „ M  Reformy”
1 1 12 o Koron

Józef Głada. O p e r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolesławiła. P a ra  C zerw ona, powieść w 2 t o m . ..............................2*40

— Nad S p r e ą ,  p o w ie ś ć .............................................................................1*20
— Nad m odrym  D unajem , pow ieść...........................................1*2o

J. U. Niemcewicz. Żywoty zn aczn ych  w  XVIII w iek u  lu d zi —*40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni & Gebethnera i Ski w Krakowie.
Ż i iuk&f&i Literackiej w Krakowie, nl. JąaięUoĵ ka 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


